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Encyklopedie m iw »«

rzna treść tia^oneru
v- Ta jn a  organizacja c zy  s to w a rzy s ze n ie  za m k n ię te

Zam ieściliśm y na łam ach na­
szego pisma szereg artykułów , o -  
m aw iających sprawę rrasońsitą, 
opierając się na aanych zaw ar­
tych w  encyklopediach polskich. 
Obecnie chcem y zaczerpnąć m a­
teriały z encyklopedii zagranicz­
nych. Nie będziem y jedna tu cy - 
tow ali artykułów  zawartych w  
tych encyklopediach w całości. 
Ograniczam y się jedynie do cie ­
kawszych cytatów.

W EW F3T3ZNA
TREŚ#:

£aczm em y od  znanej encyklupe 
dii niem ieckiej „M eyers K on w er- 
sa(lonslexicon*‘. Słowr.ik się za­
czyna od znanych powszechnie, a 
nic nip m ów iących  definici m a­
sonerii. Następnie artykulik za­
znacza, że:

„A c z k o lw ie k  Jfewią-ek n ie  ma 
jed nolite ., o r ga n iza cji a n i k ie -

KOLC! o !

r o w t ic tw a  le cz  ks*tam uje s ic  w  
p oszczeg ó ln y ch  w o ln y ch  z w ią z ­
kach ( lo ż a cn i i -zeszen tacn

l (w ie lk ich  lo ż a ch ) , to  jest ott ju d -
j n ak  z e  w z g lę d u  na iwą w ew ­

n ętrzn ą  treść jed n o lity  i  p o w ­
szech n y ".
A w ięc jednolita treść dla ca łe­

go świata, dla wszystkich lóż. Z a ­
chodzi tylko pytanie, czy ta „ je d ­
nolita treść”  to tylko wsyóm a lde

S ą  one w / łą c z n ic  m o ra ln e j (e ty  
ozn e j) n a t u r y .
Co za subtelne rozróżnienie. 

Masoneria nie jest związkiem  taj 
nym, tyiko stowarzyszeniem zam 
kniętym. W  dodatku to stow arzy­
szenie zamknięte, wym aga od 
swych członków  zobowiązania za­
chowania tajem nicy znaków roz 
poznaw czych i rytuału Jest rze-

ologia, czy też również wspólna, ' czą interesującą, poco dla organ;* 
choć ukryta organizacja, która i seji, która nie jest tajną, potrzeb

KRAWIEC
f*. H tm u r m a dużą ska lę ma 

iliw o śc i  litera ck ich . Od p io -  
sen k  do kiczu . W  prow ad ziw -  
szy  osta tn io  na ry n ek  „S tra ­
ch y " , zabra ł się do rob o ty  i 
p rzero b ił na sw o ją  m iarę „C y  
ganertę“.

P rzeró b k a  św ietna . Jak n o ­
w e !  Z a p ełn ię  m e m ożn a  p o z ­
nać, ż e  u żyw an e, (h ) .

P OBOTNIKOWt NA 
POCIECHĘ '

„ R o b o tn ik “  ze  w zg lęd ów  zu - 
pełr 'e zrozumiałych oburza 
się  n a  nas, ż e  w a lczym y o k u -  
rię  żyd ow sk ą  „R o b tn ik “  p isze : 

,,In n jeh  zm artwień c i pp. nic 
^"ają. Mie Interesuje ich  sp r«w *  
oi..pp  iw, sprawa kom peteiicyj ad 
m inist. jey jn yclt, spraw a tajności 
'* •  \ przecie  dla szerokich mas
"ooł-. .z tn stw a  właśnie to  —  naj­
ważniejsze. Mie, ich interesuje b a ­
ko jed n o , gdzie kuria . d o w s k a ?

T roch i, in on om a n ii a  - r  -  __
dem agogia.
„R o b o tn i! ‘ o czy  w iście nie 

zauw ażył, ż e  na tem a t ord yn a  
c ji  sa m orzą d ow ej urząd ili- 
śn iy  sp ei ialną a n k ietę  i p o ­
św ięciliśm y  szereg  a rtyk u łów  

w stęp n ych  zagadnieniu  ord yn a  
c ji  do sa m orzą d ów . In teresu ją  
w ięc nas różn e zagadnienia, 
=l*>iązane z. ord yn a cją ,

Inna. je s t  rzecz , ż e  cn ocby  
na-jidealnie js z e  rozw iązan ie  
w szystk ich  innych zagadnień  
‘ " c  n ie da, o He -y d z i  bcaą  

‘ ‘ali udział w  w yborach . Dla  
tpgo taką w agę p rzy w ią zu je ­
m y  d( zagadnienia  kurii ży- 
dc u>skic].

•razie m o żem y  p o c ieszy ć  
>’R obotrdt:a '‘, żc  kurii ż y d ó w - 
sk ie j je s z c z e  n ie będzie. R óżni 
w sp ó łp ra cow n icy  „ R ob o tn ik a “ 

edą je sz c z e  g lo sow a ć razem  
z  p. Cza p i k im  a on  sam mu  
11 szetld e szanse p rze jść  do ra- 
ar m ie jsk ie j z ok ręg u  na Gęr 
siej.

U W A t u i / Ł *
W laśclcltle nicruchom iści!

w ANTENY ZeiOROWf
na m asztach

zaopatrujem y się u chrcuścijan

k  •'tzrczTnariKi i s k a . ' ż a '
Elektro - Radiotechniczne — 
Krucza 49, rug Alei Jerozo­
limskiej.

T . G O ŁA S Z E W S K I —  O r  Ir .
ws 30, tel 276-0'.

J RAJIUjKIEW1C2', Zakł. Urr- 
dzeń Elektrycznych i Telefo­
nicznych — ul Żurawia 28, 
tel. 8.44 05

A. OKOŃ - 
teł. 807-90.

M ok otow sk a  41,

W . P IE T R A S Z E W S K l —  N ow o- 
czesn ' Zakład Elektrotechniczny
M a rsza łk ow sk a  96, te l. 9 ,01-39 .

poza normalną hierarchią, jedn o­
czy i koordynuje działanie poszczę 
golnycn ióz masońskich

CEYNNOsCl 
SYMBOLICZNO - 
DRAMATYCZNE

Encyklopedia pisze d a le j: 
„S tu d k a m l sta sow a n y m i d o  o -  

siąBa ię d a  e e lów , bą uholr w y k o -  
a rw a u ta  sy m b o liczn o  -  u . Uita 
ty czn y ch  czy n n ośc i ( „ R y t " ) ,  
p rzed e  w szy stk im  r.mtka i  przy­
k ła d . P on a d to  u p ra w ia n i i  p ięk  
n e j m tuk i tow a rzysk ie j i  p n t d -  
s ięb ra n ie  h u m an ita rn e j dziyt.,1- 
n o śc i" .
A  więc środkami działania m a­

sonerii eą 1 ) Sugestia w yw iera­
na przez zastosowanie „czyn ­
ności" sym boliczno - dramatycz­
nych

2 ) utrzym yw onie stosunków to­
warzyskich i wiązanie tą drogą 
braci;

3) działalność dobroczynna, któ 
ra ma jednak dobre imię masone­
rii i m askować je j istotne cele.

Autor artykuliku przemilcza 
szereg innych m etod działania 
masonerii

TAJNY CZY 
ZAMKNIĘTY

Następnie dow iadujem y się rze 
czy bardzo ciekaw ych.

„Związek masoński n ic  je* t 
zw ią zk iem  ta jn y m , a le  . t o w a r z y ­
szen iem  - im k n ię ty m , n ie  je s t  
b ow iem  ta jn o  a n i je g o  istn ien ie 
ini je g o  .& o .d y , an je g o  rałon- 
k o w le  Z a c h o r  in ie  n je m m c y  
ś lu b u je  m ason n ie  p ra e i z łożen ie  
p rzy s ięg i ty ik o  stóW tm  cz ło w ie  
fen u cz ch  reg o , w y łą c z n i w  s to ­
sun ku  d o  zn a k ów  rozp ugnaw - 
c z f c h  i rytu a łu . Z w y c z a je  i s y m ­
bole n ie  zaw lerajc. n ic

ne są znaki rozpoznawcze i d la­
czego rytuał, który podobno nie 
jest sprzeczny z obyczajam i i u - 
stawar.u państwow ym i oraz ma

charakter natury w yłącznie m o­
ralnej, winien być UKrywany 
przed oczam i profanów .

Powyższy ustęp, mimo o fic ja l­
nego zaprzeczenia, jest przyzna­
niem się do tego, źe masoneria 
jest organizac;ą tajną

WALKA 
Z Z ABOFDFAMI

Następnie encyklopedia m ó .vi 
o zakresie działania masonerii na 
stępującym i słowam i:

„Z a k re s  dzia ła ln ości zw iązku  
rozp ad a  s ię  na w e w n ę trzn ą  i z e ­
w n ętrzn ą  P ierw sza  p o le g a  na

jio r a ln y m  od d zia ł w « u u  Ha 
cz .o n k ó w , a b y  ich w y cL o w y w a ć  
w  kterunuu  uszlachetn ien ia  w ła ­
sn eg o  ja  i w yzw a la n ia  s ię  z p rze ­
są d ów , zaD obon ów  i n am iętn ości. 
Z e w n ę u .u a  a z ia ia ln cść  m a  r 1 

- ce lu  aziaralnesć fila n trop ijn ą , u - 
tr z y u y w ą m e  i zaK tadanie za k ła ­
d ó w  d o b ro c z y n n y ch ".

A  w ięc chodzi o w ychow yw anie 
oczyw iście nie na podstawach ety 
ki katolickiej, tylito przy jej zwal 
czaniu encyklopedia nazywa to 
zwalczaniem  zabooonow  i przesą­
dów . Jednocześnie wychowanie 
m c się odbyw ać na podstawie 
zwalczania namiętności, to znaczy

Nfa grcKii wybuch yk& ip
U s o a k a j a j a c e  p r z e r ń f i w t e n i E  C h a m b e r l a i n * .

Rząd nie będzie bronił przedsięDiorców oliręt^wych
LONDYN, 2.7. Prem ier Cham 

ba.iain  w ygłosił w  sobotę w 
K ettenny przem ówienie, w któ­
rym porussył szereg zagadnień 
polityki zagranicznej. Premier 
podki'eślił dążenie rządu angiel­
skiego do prowadzenia polityki po 
kojow ej i w  związku z tym zazna 
czył, że w  w ojn ie nikt nie byw a 
zwycięzcą, lecz wszyscy byw ają 
zwyciężeni. To też rząd angielski 
uczynił wszystko, by  konflikt w 
Hiszpanii nie przekształcił się w 
w ojnę powszechna, cel ten został 
osiągnięty.

W dalszym ciągu swego prze­
mówienia prem ier poruszył spra­

wę bom bardow ań lotniczych w  W  zaKończeniu wskazał móteca 
Hiszpanii, podczas których b om - na usiłowania rządu, by  dozbroić
by trafiały angielskie statki i 
zw rócił uwagę, że rząd podkreś­
l i ,  i i  prow adzące hanael z H igz 
panią przedsiębiorstwa okrętow e 
czym ą to na własne ryzyko, gdyż 
Anglia m oże je  ochraniać tylko po 
za granicami terytorialnych wód 
hiszpańskich. Frachty do Hiszpa­
nii są cztero -  lub pięcm krotrie 
wyższe od norm alnych. Należy żu­
tym  zapytać: Czy by łoby  rozsąd­
nym żądać, by czyniono kroki w  
celu ochrony tych przedsiębior­
ców, gdyby to uczynił, sprzenie­
w ierzyłby się interesom Anglii.

Anglię. Przygotowania te nie zna­
czą wszakze bynajm niej, by  grozi­
ło bezpośrednie niebezpieczeń­
stwo w ojny, lub by wojna w  ogóle 
musiała wybuchnąć.

Emigracja polska do Argentyny
Najwięcej Polaków wlrri ; pasażerów 3 klasy

cu b j b y ło  sprzeczn e  z o b y cz a ju  
u li lu b  u staw am i p a ń stw ow ym i.

BUENOS AIREc?, 3. 7. W ci»gu 
pierwszych pięciu mieslęCj roku bie­
lącego pi tybyło do Argentyny ogó­
łem 23.40a osób. z czego pasażerów 
pierwszej klasy 5.IÓ0, arugiej zaś i 
: rzeciej łącznie 18 2*3, Z ogólnej ilo- 

taklegu, | ści pasażerów 1-ej kiusj było 1.185 
' onywateli brytyjskich, 77" obywateli 

niemieckich, 255 obywateli francu­

skich, 246 obyw iteli w lu.5k.ch, 237 
hiszpańskich 1 121 polskich. Reszte 
stanowili obywatele różnych innych 
narodowości. Z ogólnej ilości pasaże­
rów drugiej i trzeciej klasy < |cmie 
byto 6.641 Polaków, 4 926 Włochów, 
1.606 Hiszpanów, 1.175 Niemców i 
fi-37 Portugalczyków. Resztę stano­
wili imigranci innych narodowości.

O s i ą g n i ę t o  p e ł n e  p o r o z u m i e n i e

Traktat pnyjaźni fruntusKo-iurctkiej
w wyntku umowy w sprawie Sandżaku Aleksancłretiy

PA R Y Ż, 2. 7. Szczegóły poro­
zumienia francusko -  tureckiego 
w  spr«w ie Sandzaku A leksan- 
dretty przew idują m. in., że poza 
m ilicją lokalną i poza batalionem 
w ojsk francuskich, który został 
wysłany do Sandżaku w okresie 
przygotow yw anych w yborów , za­
rów no Francja, jak i Turcja będ? 
miały prawo do utrzym yw ania w 
okresie przejściow ym  do chwili 
UKOnztytuowania się now ego rzą­
du. garnizonów w ojskow ych , nia 
przekraczających dla źaanej stro­
ny ilości 2.500 żołnierzy.

Garnizony tureckie będą u loko­
wane w m iejscowościach, leżących 
na północ od linii A łeksąndretta- 
Antiochia. Oddziały tuieckie bę­
dą m iały na celu współdziałanie 
z m ilicją  i z oddziałam i francu­
skimi przy zabezpieczeń u p o ­
rządku i bezpieczeństwa na te­
renie Sandżaku i bęaą m ogły in ­
terw eniow ać tylko ni żądania do­
wództwa w ciskow ego francu­
skiego.

Układ reguluje m m. sprawę 
dow ództw a nad poszczególnymi 
oauziałami z tym, że zasadniczo 
oddziały tureckie beda podlegały 
pod względom  w ojskow ym  sąsia­
dującym  oddziałom

dzy sztabami w ojskow ym i, zosta­
ła tylko kwestia aaty wycofania 
oddziałów  w ojskow ych  francus­
kich l tureckich z terenu Sandża­
ku.

Rząd francuski proponow ał, by 
oddziały tureckie w ycofano w  tei 
.ninie do 31 sierpnia lu t do 15 
września, rząd turecki natomiasl 
proponuje, by Odwołanie oddzia­
łów  tureckich nastąpiło dopiero 
w  15 dni po ukonstytuowaniu się 
now ego rządu Sandżaku Aleksan- 
dretty Poza umową w  sprawiu 
Sąndźaku, która zasadniczo za­
warta została pom iędzy sztabami 
głów nym i i zatwierdzona tylko w 
protokóle m iędzy ministrem spr. 
zagranicznych Bonnetem  i am ba­
sadorem tureckim  w  Paryżu.

W ciągu dni najbliższych ocze­
kiwane jest zakończenie rokow ań 
i zawarcie -specjalnego traktatu 
pr syjaźni francusko -  tureckingo, 
który ma zabezpieczyć całkow icie 
współdziałanie Francji i Turcji na 
wschodnich wodach morza śród ­
ziemnego.

(r )  A N TIO CH IA, 3. 7. Fmn* 
ęusko • turecka konferencja 
sztabów głów nych, odbywająca 
się pod przewodnictwem  grn

7.30 nastąpiło podpisanie układu. 
F uncusko • turecka współpraca 
wciskowa, polegająca na równoś 
ci efektyw ów  —  rozpocznie się z 
chw ilą parafowania przez Anka­
rę traktatu przyjaźni. ,

Po przyjęciu  urządzonym na 
cześć gen. Cunduza przez gen 
Huntzłngera w jego rezydencji 
Antiochii, generał turecki w yje­
chał do T u rcji przez A lex»ndret- 
tę.

Chamberlain w karykaturze

uczuci i  przywiązania miłości do 
własnego narodu. _ siułalno tz* 
wnętrza 1, to maskarada.

WŁADZA
Dalej artykuł m ów i o organi­

zacji masonerii. Specjalnie inte­
resujące są dane dotyczące W ic I 
kich Lóż. Odpowiedni ustęp 
brzm i:

„L o ż e  jed n e*  kra ju  r ib o k ię -  
g u  tw orzą  W ie lk . L o z ;  ja k o  
o w o u o cn y  Z w ó z e k  v 
K tórycn  p a n u je  zn ow u  n ożu w re  
du ży  zafere i sw ob od y . _ ,
L oza  je s t  w łaazi, ndnur is trt"7 J - 
ną, s łużącą  d o  urzym ania k o n ­
taktu  m ięd zy  łożam i d o  m e? n a ­
leżą cy m , d o  za łatw ian ia  sp orów  
i sp ra w ow a n ia  n at o ru  naĄ w y -  
k o n y w a n ie m  statutów . W ie lk ie  
L oż e  m a ją  p ra w o  z^^ządzat to 
w szy stk o , c o  je s t  kor.l-czB * dl® 
u trzy m a n ie  u s t io jn  i W3 
w a n ia  u staw ".
A  więc mimo pozornej s WÓtkJ- 

dy, zakres iiigerenćji W ielki?! 
loży jest dość szeroki

SKŁAD WIELKIEJ
LOŻY

Słuchajm y tcraZ  z Kogo zif 
składa W ielka Loza: „N a zgro­
madzeniach W ielkie’  Loży, każ­
da J-oza afiliowana i zrzeszona 
jest reprezentowana przez m i­
strza krzesła albo sw obodnie w y ­
branego przedstawiciela. Na cze­
le W ielkiej Lozv stoi W ielki 
Mistrz i Rada dygnitarzy. W 0 -  
becnych czasach loże niu m ogą 
powstawać samodzielnie, tyłka 
potrzebne jest pisemne upow aż­
nienie (konstj tucja.) ze ztrony 
wielkiej L oży".

„W ie lk a  L oża  udzia ł1 u j  Kon­
s ty tu c ji o  i i*  ni® p osiad a  M srr #  
żen  i p o św ię ca  n<rw« lo a f i  Odtąfl 
ta m u si s ię  k ie row a ć  ad ilH w iJ  - 
m i j e j  u staw am i i  ubyoaajatti 
i ry tu a łe m ), J ed n u t»cśn i«  je d r s  . 
j n t  on a  u znan a  p rzer  w szystk ie  
w arsztaty  w olrm m u łarsk ie  ca łegu  
ś u ia u 1 - z  p r rw d z iw ą  1 doskuOałą 
lożę . N ie  n a le ż y c ie  aKonstytui - 
w a n c  lo że  n azyw a ją . s’ ę  toianu  
p ok ą tn y m i, których cz ło n k o w ie  
n ie  są dop uszczan i v> charakterze 
gosę i Ja in n y ch  ló ż " .
W ielka Loża posiada więc sil­

ny argument w  stos  jn k u  oo 
podwładnych sobie L , gdyż m o­
że je w yłączyć ze społeczeństwa 
masońskiego i pozbawić oparcia 
o inne loże.

24 m iliard y rubli
otrzymał rząd sowiecki oń społeczeństwa

w postaci „dobrowolnych” pożyczek
MOSKWA, 3. 7. Kom isarz f i ­

nansów Zw itrow  nawołuje na ła­
mach prasy sow ieckiej, aby ar­
mia agitatorów  i propagandy- 
stów, powołana do kamponii wy­
borczej, zajęła się obecnie pro­
pagandą nowej pożyczki we­
wnętrznej'. Prasa nawołuje, aby 
żaden obywatel Z S. R. R nie po 
został bez ob ligacji. Subskrypcji 
pożyczki rozpoczęła się ju ż  w czo­
raj t. j . w przeddzień onublikowa

nia dekretu o pożyczce. Minimum 
6umv 6ubskrj’bo¥vanej w ynosić 
powinno od 2 —  3 tygodniow e?* 
•-arobku. Prasa n»w ołu je  do jak 
najszybszego zakończenia sub- 
skrybeji. Przypom nieć naieży, ie  
państwo za okres dwóch ubieg­
łych 5-ti letek pożyczyło od o b j-  
wateli 24,600 mitionów ruoji. 
Kwota obecnej pożyczki wynosi 
5 m iliardów.

Likwidujemy tyddw l
r M e r z  w  s t ó ł  —  n o ż y c e  s i e  o d « i w i

M o g ą  m i L O s y ć * ,  a E i a o  i

francuskim, ww_̂  . . . . . .
z i rn jednak, że nie będą form el- H unufąera. dow ódcy francuskich 

u v iczone do larnizortu fruń- , w ojsk  w schodnich, w której u-
I rzestniczy gen. Hassłn Gunduz. 

Nie v re s ulowann w  dotychcza- ; drugi szel sztabu arm ii tureckiej, 
u ,yt . układach, zaw artych m ię- | zakończyła -»ię. W czoruj o godz-

Przed dwoma dniami napisa­
liśmy,e że żydzi celow o przem il­
czają  powaaz-oną prrzez nas ak­
c ję  w  sprawie realisacji m ini­
malnego programu anty - żydów 
skiego W  myśl przyblowia „u- 
Jers w stół, a nożyce się ode­
zwą", odezwał się żydowski „N o­
wy Dziennik", który p isze :

„ABC" Jest w nlędzie, prsypu- 
-itczając, żf w obliczu niebezpie­
czeństwa akcji .likwidacyjnej", ży 
dzi ze stiachu milczą. Wlezą po 
prostu dlatego, ie  przechodzą do 
porządku dziennego nad ti go ro 
dzaju akcju. • W iedzą bon iem, ie

taka akcja może spowodować kil­
ka czy kilkanaście ekscesów, mo­
że doprowadzić do wybijania szyb, 
do poranienia przechodniów źyuow 
skich, Jak to jui niera* miału miej­
sce. Żydzi przyzwyczaili się niwę* 
do tego, że tego rodzaju ik "» 
wprowadzająca chaos w 1 .osunki 
wcwnętizne, odbywa się ^.zkar- 
nic. ale obaw'ać sie „likuldacj* iy  

,w“  to byłoby śmieszne. Nie oa 
takich środków, przy pomocj kto- 
rych możnaby zlikwidować jakieś 
społeczeństwo. Mciną je zwalciąc, 
można przeciwko niemu p idbu- 
izai ale likwidacji 3 i pół miliom, 
ludzi nie zdoła nikt przeprowadzić. 
Dlatego też nad „akcją likwlda-

miłrzenhicyjną" przechodzimy w 
do porządku dziennego.
A  jednak historia zna przykłf- 

dy takich „akcji likw idacyjnych" 
Przecież z Hiszpanii zlikwidowa­
no setki tysięcy żydów, którzy 
musieli szukać schronienia po 
całym świecie. Przy postępie ^rod 
ków technicznych m oina będzie 
zlikwidować z góry 3 miUonj’ ży­
dów A żydzi niech sobi* milczą 
lub się śm ieją —  jak im teyg^d- 
nie —  aż m ilcząc lub śm iejąc się 
zna idą się na Madagaskarze.
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